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A L EKSANDER FRE D RO 
(1793 1876) 

Boy, któr~ hyl rnakc1111it) 111 :rnawq hedry, a ni~dy - „fredro lo­
gi m· pedantern. przepo'' itdzial Ć\\ 1ert: wi ku temu, ie publiczność 
będzie coraz l.ianJz1ej wra ta ć \\ serdeczny l\ult genialnego komedio­
pisa rz11. I rnk ~i\ ll' Ż :.talu. Dzb, w Pobci> Lutlow •j, Jesteśmy świad­
kami wyrażnegll rPnesan 11 komedii fredrowskiej, widzimy jak ją teatr. 

nasze zaczynaj :i „ogrzewać :.W<) milosc1:1 i -.wym życiem", o co Boy 
daremnir apel ował w okr~!)it' rmędzywojennym, kiedy przypommano 
~obie o Fredrze raz 1ia lat kilka Rok 195 1, ' il•demdziesiąty piąty od 
dm a śmierci Frt"dr} , prz1 nio~I ~zercg wartosdOW) eh rozwazań kry 
ryt'rn •eh, przyc1yn iającyeh :;ię do w~a ; ci we-go odc ty-ta-n ia ·dziele pott} 



i do wyznaczenia mu należnego miejsca '· reperluarz w półczesnego 
teatru. Je t bowiem rze zą zupełni naturalną, że Fredro, ten tęgi 
reali ta, doczeka! i najwspanialszych triumfów w dobi gen ralnego 
zwycięstwa realizmu nad W':>Z Jakim zmanierowaniem lit rackim i ce­
nicznym, wyhodowanym przez spaczone f{ll!:>ty burżuazyjne okre 11 

hylkowego. 

Kiedyś, w czasach „praprcmi r" arcydzieł fr drawskich, zaatako­
wano Fr drę z pozycji romantyzmu, który żądał od pi arzy twórczego 
powiązania się ze. prawą martyrologii Polski. Zarzucano Fredrze oder­
wanie od ży ia. kanw ncjonalizm. \!·ręcz przeciwnie późniejsze poko-
1 nie badaczy upatry' ało w jego komediach ··winciome nawi;:izywanie 
symboliczn do narodowych \\'ydarzcń epoki. Aż wreszcie obecnie 
120-letni prze zło spór o Fr drę zakończył s1ir znalezieniem rozumnych 
kryteriów, w których \wietle dzieło Fredry ukazuje . ię nam jako wciąż 
żywe i godnie r prezentujc,ce na z tradycj cenopisar ·ki . 

Dlaczego obcowanie z 11tworam1 f.'redry daje dzi: zadowolenie wi­
dzowi - budownicz mu socjalizmu? Dlate o. że widz len umie od­
dzi lić zacofane pu lądy hrabi go r:redry od r ali tyczn go widz nia 
środowi ·ka przez Fredrę-art~ slę. 

Wiemy dobrze kim hyl leksander Fr uro I a ży i j go l 793-
1876) przypadły trzy czwarte XIX tul cia, Le wzlotami bohaterskimi 
i z tragicznymi klęskami narodu poi kiego wukr lnie porwał Fredrę 
nurt wydarz ń politycznych . Jako zesna toletni chłopiec wstępuj do 
11 pułku ułanów Księstwa War zawskiego. Pod dowództwem k . Jó 
zefa Poniatow kiego dzieli trudy tzw. Wielkiej Armi i Napoleona, jej 
upoko!'zenia i ni dole po porażce. Jest ranny, do taje się d niewoli. 
Nadzieje na odzy kanie niepoclleglo' i · ą tracone: razem z całą 
Pol ką przeżywa Fredro gorzkie rozczarowani . Za zywa ię na \ i, 
w rodzinnej Galicji. p ~wi~ca si<t go ·p tiar lwu. Ale na taj Wiosna 
Ludów 1 znów zawierucha dziejowa nil' omija Fre-dry. o~karżon 

o w póludzial w tworzeniu Gwarc.lii Narodowej, „o zdradę państwa 

i obrazę maje talu" , ratuj "'it; rrzed więzi •ni m kilk11l ,tnią migracją 

z kraju. 

Poza tą Jawną i lajn,! prac<! polityczną , klór miala na elu walk 
z au triackim zabor ą, brał Fretlro zynny udział w różnych akcjach 
połecznych: uo •wiadczyw zy na amym obie braków domowego wy­

ksztalceoia, pi Le r zprawkę o koniecznoś<:i zaloż n!a półdziełczych 

szkół publicznych; wypowiada się za zni sienicrn pań zczyzny; jako 

p eł na galicyj ki Sejm stano\\'y, przykłada się do gospodarczego 
podniesienia kraju - do budowy kolei, organizacji Ka y O zczędności, 
zakładu im . Ossoliń kich itd. Lecz poważne qich} mancypacyjne. ra· 
dykaln hasła połeczne budziły w lllm, Jako w ziemianinie, przeraże· 
ni . Fr dra, aczkolwiek miał wój program patriotyczno-moralny, nie 
b. I ani reformatorem, ani pionierem o głęb zym oddechu i, jak słusznie 
zau ażyl je<len z biografów, „ lużbę narodowo-obywat I ką pełnił nie 
\\ychodząc poza ramy s\\'oj j war lwy" - war lwy ziemiańskiej. 

Al w kom clia h Fredr) znajduj 'my trwale e hy r ali tycznego 
obraz11 jego epoki i na l)lll poi ga ich dzi · iejszn warto ' ć . Obraz t n 
ma ry y . atyrycznc przewyższające zamierzenia autora, ry y, 
które i~ zaostrzyły z biegi m czasu. Fredro bowi 111. zarówno jak jego 
ówcz śni \\ idzowie, poglądal na wady i przywary ::.wej kia y z dobro­
du zn:i ironi<1. nalomia t widz c.Jzistej Z), do trz gający a pekt kia owy 
ukaLywan go mu ol>r::1z11, do trzeRil lei całą nico'ć świata ·złach c­
kiego, odtworzonego pruz pi<;arza z ni zrównan)m mistrzostw 111. 

Fredr był pi rw. Z) 111 w naszej literaturze rcal1. lq na wielką kalę . 

' il' mają obfibzych wzoró\\ kraja\ ych w z.akr si twórczości ko­
rnc<liowcj, mu ial siłą rzecz , poddać ię do pewn go st pnia wpływom 
,\ \ołiera. :-ile wla llY żywioł komiczny i niezwykły dar ob erwacji taty 
1111 traży j go or) ginalno ' ci !'om <lic reclry . ą mocno osadzone 
w ~rodowi. ku, klóre opi ·uj '. -".! wybitnie polskie, a poza bardzo za· 
akcentowany h ce1:h narodowych ich po taci wy lępują jednak wyraź­
nie ogólne linie natury ludzkiej i tu przed w·zy tkim zab z.pi czylo 
im trwały żywot ceniczn . 

Nikt by si~ dz.i ' nie zgodził z prze larzalym poglądem, jakoby 
twórczość Fredry byla „wczasami" wi lkiego pana. Zapewne tkwiło 

w j go pr grnmi życi wym przekonani o możliwości umoralniania 
spoi zeńslwa prz z tl'atr (spoleczeń l> a ,,. ciasnym pojęciu warstwy 
uprzywil jowanej : bohat rami Fr clr) b) li przeważnie przedstawiciel 
ary tokracji czy zlachty albo ludzie z zi miaństwem związani) . Otóż 

·hęć u uwania wad narzuca kan ekwentnie konieczność ich wytykania , 
·o przy rzetelnym talencie realistycznym Fredry musiało dawać w wy­
niku najszcz rszą prawdę obyczajową i p ychologiczną . 

Działalność pi ar ką Alcie a nura Fredry cizi li ię, jak wiadomo, 
na dwa etapy. \Ą pierwszym - ot.Ir. 1815 do 1834 - napi al 23 utwory 
dramatyczne, drugim - od 1 34 r. do 1864 jeszcze 16, które 
poznano dopi ro po smi rei autora . Dwudzie toi inią przerwę w twór-



czości spowodowała zł śliwa recenzia prz d·ta wiciela obozu roman- · 
tyków Seweryna Goszczyń kiego Najcelniejsze komedie Fredry· Mąż 
i żona, Pun .fowialsk1, Sl11by panieriskie. Zemsta, Dożywocie - po· 
w::.tał) w pierwszym okresie. 

Pierwotna redakcja $Lubów ponie1iskich ~ięga począlku roku 1827. 
Komedia mia ł a wówczas tytuł Nie11aw1sć mężczyzn i by ł a nap isana 
bia ł ym wierszem. '.\lir będąL / n!ej zadowolony, poeta odłoży ł wykoń· 

zenie dzida do lepi:.zych czasów, z czego należy t) lko się cieszyć , 

1>oniewJż utwor, który wsz dl po raz pit·rw ·z) na . cenv w dniu 15 łu ­

t go 1833 r. pl. S luhy pa11ieńsk1e . J t 11znany przez w. zystkich kryty­
ków dawnych i dzi ieJ:.z~t.:h za arcyJz1l'io Frt'clry, za zczer) klej nocik 
sceniczny. 

Dużu :.ię ~ l owio110 nad ::.ekrell·111 wdzi~ku tej koJ11e<l 1i, jej ni przr­
partego uroku . Rze z wymyka si~ analizie . Bo przecież pustota odma 
lowanego La111 ś rodowi ka ~zlacheckiego bije w oczy i przymioty po· 
. zczrgólnych postaci \\'Złrndzają dzisiaj za . trzeż nia. A jednak ko­
media la wzrusza na · i z:il·hwyca. Przyl·zyną l go jest 11 adzwycza1 ny 
ar tyzm, z jakim przedstawia autor srmnvę pru'>L<), zaw ze aktual n ą -
~prawę miłości dwojga 11ilodych. Rozkosz.ny h11111or, przepy. zny język. 
finezyj ny rysunek p ychologiczn}. lirak o Lryl'h konfliktów Z(' ~wia tem 

zewn~lrznym kla<lają · ię na almo fcrę 11iez111ącuneJ pogody. To h<' l 

wątpienia szczęś l iwy kre , jaki na ląpił w życiu Fred ry po za'ł u bieni u 

ukochanej kobiety, znalazł swój \\yraz w poezji ~wiatka 11amalowa-
11ego z realizmem optymbty zn)m, - pięknie przyozdobionego. 
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